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ZIEMIA RADOMSKA
Wychodzi codziennie oprócz dni poświątecznych.

/ Nowy wywiad Marszałka
r Piłsudskiego
]- (Telefonem od własnego korespondenta)

WARSZAWA. W kołach zbliżonych do rządu rozeszła się wia- 
domość, iż prezes Rady Ministrów Marszałek Piłsudski zdecydował 

z dziś udzielić nowego kolejnego wywiadu p. Miedzińskiemu. Treść wy- 
e wiadu nie jest narazie wiadoma.

We środę ostateczne przejęcie gospodarki miejskiej
Prace przed Końcowym protoKułem
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Nowomianowany kierownik samorządu miejskiego p. Pietrusiewicz 
w dalszym ciągu dokonywa przejmowania poszczególnych przedsię­
biorstw i działów gospodarki miejskiej.

Protokuł końcowy zostanie podpisany w nadchodzącą środę, dnia 
8 b. m.

W magistracie praca toczy się trybem normalnym.
P. Pietrusiewicz odbył szereg konferencyj.

Zadowolenie wśród robotników 
miejskich

Wczoraj w godzinach południowych kierownik samorządu miejskiego p. 
Pietrusiewicz przyjął delegację robotników zatrudnianych przy robotach miej­
skich.

Delegacja przedsta wiłaobecne położenie robotników, którym od dwuch ty- 
Jodni magistrat nie wypłacił ani grosza.

P. Pietrusiewicz polecił natychmiast wypłacić wszy- 
ttkim robotnikom zaliczKi na zaległe pobory i przyrzekł 
v najbliższym czasie wypłacić resztę. Równocześnie p. kierownik samorządu 
tapewnił, że od przyszłego tygodnia należności będą wypłacane regularnie.

Wśród robotników panuje zadowolenie.
Za rządów cekawistycznych robotnicy przy robotach miejskich pracowali 

: niechęcią, zdarzały się też wypadki wyraźnego nieróbstwa.
f' Dziś wszyscy pracują chętnie, gdyż wiedzą, że za swą pracę 

iostaną we właściwym czasie wynagrodzenie.

> Delegacja bezrobotnych murarzy u p. starosty
if Wszyscy zostaną zatrudnieni

Wczoraj w południe p. sRiem Przedsiębiorstwie Bu 
starosta powiatowy Mać- dowlanem, to ostatnie w cią- 

* KowsRi przyjął delegację gu najbliższych czterna- 
3bezrobotnych murarzy, Któ- stu dni da pracę wszystRim 
- pZy prosili o pracę. wyRwalifiRowanym mura-

W wyniRu, interwencji rzom.
Harostwa w Warszaw-

1 Aresztowanie' b. posła 
Kwapińskiego

WARSZAWA. Wczoraj został 
Aresztowany w hotelu sejmowym, 
Idzie mieszka z żoną i córką, były poseł 

s Jan KwapińsRi (PPS CKW). 

1 Celem dokonania aresztowania przy­
tyli przedstawiciele władz bezpieczeń- 
'twa w 2 samochodach i po wejściu 

mieszkania okazali b. posłowi Kwa- 
''ńskiemu nakaz aresztowania, wydany 

I Jrzez prokuratora sądu okręgowego w 
' kisnowcu.

’ Były poseł Kwapiński przed opusz- 
i leniem hotelu sejmowego pozostawił 
, 'ełnomocnictwo dla adwokata Rudziń- 

'kiego, oraz deklarację kandydacką na 
- 'osła.

Rewizje i aresztowania 
w Małopolsce wschodniej

LWÓW, PAT. Dzisiejsze dzien­
niki donoszą, że w Jaworowie, 
województwo lwowskie, przepro­
wadzono rewizję w tutejszem 
gimnazjum ukraińskiem prywat- 
nem, w bursie oraz w mieszka­
niach jednego z profesorów i u 
szeregu uczniów. W wyniku re­
wizji znaleziono egzemplarze 
„Surmy**, proch strzelniczy i inne 
materjały. Aresztowano prof. 
Czmołę oraz jednego ucznia 7-ej 
klasy i jednego 4-ej KI. gimn.

Strach ma duże oczy
(Telefonem od własnego korespondenta)

WARSZAWA. Wczoraj późnym wieczorem Marszałek Piłsudski 
udał się na Zamek, gdzie czas dłuższy spędził na konferencji z P. Pre­
zydentem Rzplitej.

W kołach opozycji, gdzie każda wizyta Marszałka na Zamku bu­
dzi nieopisany popłoch, rozeszła się wiadomość, że rozmowa do­
tyczyła zmiany ordynacji wyborczej.

Jak wiadomo, opozycja od kilku miesięcy już sugeruje czynnikom 
miarodajnym możliwość zmiany ordynacji.

I tym razem jednak suggestje opozycji są płonne.
Ze źródła najbardziej miarodajnego otrzymaliśmy zapew­

nienie, że pogłoski o zmianie ordynacji wyborczej są 
nieprawdą.

Demonstracje przeciwko Briandowi
PARYŻ. Briand i minister przemysłu i handlu Fiandin powrócili wczoraj z 

Genewy do Paryża. Zaledwie Briand zdążył opuścić wagon przystąpił doń ja­
kiś mężczyzna czyniąc mu głośne wyrzuty iż polityką swoją doprowadzi on do 
nowej wojny z Niemcami. Jak się później okazało był to 56 letni inwalida 
wojenny z zawodu architekt.

Został on ujęty poczem okazało się, iż jechał on przez cały czas tym sa­
mym pociągiem z Genewy do Paryża co i Briand. Gdy Briand opuszczał już 
garen de Lyon zebrała się pokaźna liczba zwolenników Daudeta tak zwani Came- 
lotos du Roi którzy poczęli demonstrować wznosząc wrogie okrzyki przeciw 
Briandowi. Przybyła policja rozproszyła demonstrantów aresztując wielu z nich.

Eksplozja na poczcie w Londynie
LONDYN. W urzędzie pocztowym Mount Pleasant w Loneynie nastąpił 

wybuch w czasie przeładowywania paczek pocztowych na wóz. Eksplodowała 
paczka pocztowa, która przypuszczalnie zawierała materjał wybuchowy lub bom­
bę. Wskutek eksplozji wóz rozleciał się w drobne kawałki a paczki pocztowe 
i listy rozrzucone zostały w promieniu kilkudziesięciu metrów. Siła wybuchu 
była tak wielka, iż zatrudnieni przy ładowaniu urzędnicy pocztowi rzuceni zostali 
na ziemię, dwaj z pośród nich odnieśli ciężkie obrażenia. Dookoła miejsca wy­
padku zebrał się wielotysięczny tłum, tak, że ruch na kilku przyległych ulicach 
został na pewien czas całkowicie wstrzymany

Transport pocztowy, w którym znajdowała się paczka zawierająca materjał 
wybuchowy przybył z Irlandji

Cuchnące bomby na Radzie Miejskiej
BERLIN, (PAT). Ostatnie posiedzenie Rady miejskiej w Hamburgu miało 

szczególnie burzliwy przebieg przy omawianiu wniosku o. ustaleniu szeregu po­
datków. Nacjonaliści, hitlerowcy i komuniści stanęli w opozycji, przyczem rzu­
cali na salę cuchnące bomby i wyłączyli światło, uniemożliwiając dalsze narady. 
Dopiero po wykluczeniu z obrad szeregu posłów na czas do 2-ch miesięcy zdo­
łano dokończyć głosowanie o godz. 2.30 w nocy.

Zmiana systemu 
numeracji państwowych list 

wyborczych
W poprzednich wyborach do ciał 

ustawodawczych poszczególne ugrupo­
wania stające do wyborów otrzymywa­
ły numery dla swych list w zależności 
od kolejności składania ich generalne­
mu komisarzowi wyborczemu. Obecnie 
system ten ulegnie pewnej zmianie. 
Numery przyznane zostaną poszczegól­
nym listom państwowym kandydatów 
do sejmu przez państwową komisję wy­
borczą, a nie generalnego komisarza 
dopiero wówczas, kiedy wszystkie listy 
zostaną złożone.

Przed dziesięciu laty
5-go października

Front północny. 3-a armja: 
iv ciągu całego dnia Utwini uporczy­
wie atakowali Orany, mimo że zgod­
nie z wnioskiem komisji Ligi Narodów 
kroki wojenne przeciw nim zostały roz­
kazem Naczelnego Wodza zatrzymane. 
2-a armja'. brygada jazdy zajęła wie­
czorem Kojdany.

Front p o ł ud n io w y. Na odcin­
ku wojsk ukraińskich przeszedł nie­
przyjaciel do natarcia w rejonie No­
wej Uszycy.
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j SPÓŁDZIELNIA „PRZYSZŁOŚĆ’•
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poleca artykuły:
| SPOŻYWCZE,

KOLONJALNE,
GALANTERYJNE.

Ceny rynkowe. ( — ) Towar pierwszorzędny.
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ENDECY I PAN TREYIRANUS
Zdrowym i naturalnym odruchem 

myśli państwowej na Pomorzu była idea 
stworzenia jednolitej polskiej listy wy­
borczej do sejmu i senatu.

Nie dlatego, oczywiście, by ktokol­
wiek w Polsce zapatrywał się na Po­
morze, jako na ziemię kresową, o lud­
ności „mieszanej".
Pomorze jest ziemią rdzen­

nie i odwiecznie polsłią,
która przetrwawszy połtorawiekową nie­
wolę i nacisk germanizmu, posiada obec­
nie 90 proc. ludności polskiej.

W normalnych tedy warunkach nic 
nie stoi na przeszkodzie, by przy wy­
borach zaznaczyła się
naturalna sil politycz­

nych
w łonie społeczeństwa polskiego. W 
zwykłych codziennych warunkach walka 
wyborcza w łonie społeczeństwa pol­
skiego na Pomorzu byłaby zjawiskiem 
również naturalnem, jak i w każdej in­
nej prowincji. Ale nie dzisiaj, — nie 
wtedy, gdy Niemcy już nawet przez 
usta swych oficjalnych przedstawicieli, 
jak min. Treviranus, zgłaszają jawnie 
i otwarcie, wobec Polski i całego świa­
ta swe

zuchwale pretensje
do tej ziemi.

Pomorze jest dziś na ustach wszyst­
kich Niemców, na szpaltach wszystkich 
pism niemieckich. Z Niemiec płyną na 
świat fale

potężnych sugestyj,
działa sprawny i bogaty aparat agitacyj­
ny, który ma wmówić w opinję zachod­
nich państw Europy, jak również Ame­
ryki, że Pomorze jest krajem odwiecz­
nie .niemieckim", rzekomo „przemocą 
wydartym" Niemcom, krajem, który li­
czy jedynie dnie i godziny, kiedy bę­
dzie mógł „wrócić na łono niemieckiej 
macierzy".

W takiej chwili społeczeństwo pol­
skie na Pomorzu ma przed sobą drogę 
jasną, ma wyraźny do spełnienia obo­
wiązek: — wytworzyć jedną listę wybor­
czą polską, pod hasłem:

„ani jednego mandatu z Po­
morza dla Niemiec"!

Przy istnieniu paru list wyborczych 
polskich, przy rozbiciu głosów polskich, 
niemcy, którzy głosować tam będą jed­
nolicie, osiągnąć mogą nawet dwa man­
daty poselskie.

Taki rezultat wyborów byłby niesły­
chanie ważkim argumentem w ręku 
propagandy przeciwpolskiej.

Odwrotnie natomiast — gdyby niem­
cy nie uzyskali ani jednego mandatu 
z Pomorza, natenczas nawet ślepi uj­
rzeliby jasno, że jest ono ziemią czysto 
polską, i że Niemcy nic nie mają do 
gadania o rzekomym „rdzennie niemiec­
kim" charakterze Pomorza.

Niestety, osiągnięcie tego rezultatu 
stało się niemożliwe,

a to wskutek zaciekłości partyjnej tych 
właśnie, którzy zawsze mają pełne usta

frazesów o „froncie za hodnim" i o ko 
nieczności obrony Pomorza. Frazesy 
te w ustach przedstawicieli stronnictwa 
„narodowego" brzmią coraz dziwniej. 
Świeżo właśnie królewiecka „Konigsber- 
ger Allgemeine Zeitung" stwierdziła, że 
Korfanty dążył do oderwa­
nia Górnego Śląska od 

PolsKi.
Najobfitsze łzy z powodu aresztowa­

nia Korfantego przelewa. . prasa nie­
miecka. Wraz z nią opłakują Korfan­
tego... organy „polskiej' prasy „naro­
dowej", usiłując zmonopolizować dla 
siebie rzekomo antyniemieckie stano­
wisko.

Sympatja dla separatysty śląskiego, 
który zamierzał popełnić

pospolitą zdradę stanu, 
nabiera szczególnego wyrazu łącznie z 
akcją endecji, która rozbiła rokowania 
o utworzenie wspólnej listy polskiej na 
Pomorzu.

Zaiste, godna ze strony „narodow­
ców" dziwnego nabożeństwa — „odpo­
wiedź Treviranusowi”.

Minister niemiecki przyjmie ją z pe­
wnością do wiadomości z najwyższą sa­
tysfakcją.

*
•K- *

„I tak wszy stkiesej miki pełne nie­
sprawiedliwości, bezprawia, prawdzi­
wie są trucizn szkatułą. Sejmy wszyst­
kie mijam, bo to są wielkie kopje o- 
brązów, które odrysowałem w sejmi-

kach. Do tego, że tego burzliwej 
morza sejmowania polskiego ani ząrutr 
tować ani pojąć, ani opisać nikt nil 
potrafi".

J. S. Jabłonowski (wiek XVIII) 
„Skrupuł bez skrupułu w Polsce*.

NOWINY DNIA
OGOLNE

Zmiana regulaminu wyborczego 
do rad miejskich

Minister spraw wewnętrznych wydał 
rozporządzenie, zmieniające dotychcza­
sowo przepisy regulaminów wyborczych 
do rad miejskich w b. Kongresówce, 
oraz w województwach wschodnich, do­
tyczące ważności wyborów.

Na podstawie nowego rozporządze­
nia, o ważności wyborów w miastach, 
niewydzielonych z powiatów, decyduje 
w pierwszej instancji starosta, w dru­
giej zaś instancji wojewoda. W mia­
stach, wydzielonych z powiatów, decy­
duje o ważności wyborów w pierwszej 
instancji wojewoda, w drugiej instancji 
zaś — minister spraw wewnętrznych.

O ważności wyborów w m. st. War­
szawie decyduje w pierwszej i ostatniej 
instancji minister spraw wewnętrznych.

Odczyt b. ministra 
Targowskiego

Dziś o godz. 4 i pół po poł. w sali 
teatru „Rozmaitości" odbędzie się od­
czyt b. ministra p. Józefa Targowskiego 
na temat: „Sytuacja polityczna i gospo- 
darcza w Europie i w Polsce.

Odczyt ten, który ze względu na 
głośnego prelegenta będzie rewelacji 
dla Radomia urządzony zostaje stara­
niem Bloku Bezpartyjnego Współprac! 
z Rządem.
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W6z niezbędny dla Każdej spółdzielni
Bezpłatna 
inspeKcja 
wozów.

Gwarancja 
fabryKi 
Generał Motors.

od L X. r. b. cena na wozy ciężarowe OBNIŻONA

RADOMAUTODOM”
upoważnione zastępstwo samochodów

CHEVROLET"
, J. MALCZEWSKIEGO 9, 11. TELEFON Nr. 5»3.

Oszczędza czas 
Zwi<;Rsza obrót 

Zwiększa, zysłi 
Umożliwia szybKi i tani 
Przyczynia się do dobrobytu Spółdzielni.

Zawsze na sKładzie wozy

przewóz.

ciężarowe i osobowe oraz oryginalne części zamienne.

Myśli polityczne 
dawnych wieków

„A tak niechaj pilnie strzegą po­
słowie, aby dla nich kiedy Rzeczpospo­
lita wielkiej szkody nie wzięła z wiel­
ką stanu ich sromotą i nędzą". 
Andrzej Frycz Modrzewski (wiek XVI) 

„O prawie Rzeczypospolitej".
* * *

„Jeżeli tak ma iść dalej, to się ra­
czej, to się lepiej rozjedźcie, niż. po. 
stronnym pośmiewisko, a swoim na 
wstyd i oburzenie się podawać. A\bo 
się bawcie, tańczcie, biesiadujcie, po­
wiedzcie, żeście się na to zjechali, w 
takim razie nieprzyjaciele nie tyle bę­
dą się z was śmiać, a wy sami weso­
ło przynajmniej doczekacie się zguby".

St- Orzechowski (wiek XVI) 
„Mowa Rzeczypospolitej".

* * *
„Na sejmach każdy z posłów pro­

ponuje co mu się podoba — powstają 
krzyki, groźby, protestacje — cały 
czas schodzi na sprawach osobistych, 
kłótniach lub próżnych deklaracjach, 
i w końcu obrady nad rzeczą publiczną 
pełzną na niczem".
„Rozmowa Plebana z Ziemianinem" 

(wiek XVII).
* « *

„Nasza machina — zamkom na 
powietrzu budowanym podobna". 
Stanisław Poniatowski (wiek XVII).

„IV Polsce doszliśmy już do tego, 
ze ta ogromna budowa zachwiana ty- 
lorakiemi wstrząśnieniami waśni zew- 
wnętrznych, żadnemi choćby najbar- 
dżiej uchwalonemi prawami, uratować 
się nie może, jeżeli zarazem nie za­
prowadzi się zmiany w samej formie 
rządu".

St. Dunin Karwicki (wiek XVUI) 
„O naprawie Rzeczypolitej".

Strzelcy przeciwko 
Treviranusowi

Zebranie protestacyjne organizacji 
strzeleckiej, które miało odbyć 518 
ubiegłej niedzieli odbędzie się 
o 10.30 w lokalu Związku Legjonistó*

Na zebraniu tern wygłosi przenio- 
wienie p. dyr. Małuja.

Czarna Kawa na P. B. &
Dziś rozpoczyna się tydzień Polskiej 

Białego Krzyża na terenie całej Rzplitel'
W Radomiu tydzień ten rozpoczyi” 

„czarńa kawa“ W salonach cukierni |>- 
Przybytniewskiego na dochód Polskiej 
Białego Krzyża.

Komitet ma niepłonną nadzieję, 
cel przyświecający działalności tej po#” 
tecznej instytucji, zgromadzi wszystkie1 
uznających ważność oświaty dla źoln|8' 
rza. Początek o godzinie 5 popoł,

n WS 23

Załatwia wszelkie czynności bankowe na dogod­
nych warunkach i przyjmuje oprocentowane 

wkłady.

la
72

Tor saneczkowy 
w Radomiu

Polskie Towarzystwo Tatrzański8’ 
oddział w Radomiu, sekcja narciarski 
przystępuje w roku bieżącym do ud3' 
dzenia toru saneczkowego tak bardzC’ 
Radomiu pożytecznego i pożądanej 
dla rozwoju fizycznego młodzieży.

Tor będzie urządzony dzięki ży 1̂ 
wemu poparciu tej inicjatywy pde! 
p. pułkownika Kawińskiego, dowó^3 
72 p. p. na terenach należących do 
goż pułku, położonych przy szosie 
szawskiej, za szkołą chemiczno — 
barską.

Przekonani jesteśmy, że zwłaszd3 
młodzież szkolna urządzenie toru 5i 
neczkowego przyjmie z radością.

Sport ten prawie zupełnie niezna™ 
w Radomiu będzie prawdziwą atrakcji

Z RADOMIA
Przyjazd

J. E. lis. bisKupa Galla
Wczoraj już o godzinie 7 wie­

czorem tłumy luclzi zaległy peron 
dworca kolejowego, oczekując na 
pociąg, którym jechał ks. biskup 
Gall.

W parę chwil potem wkroczy- 
na peron kompanja honorowa 
pp. ze sztandarem i orkiestrą.
Między licznie zgromadzonym-

mieszkańcami ustawili się przed­
stawiciele duchowieństwa, władz 
administracyjnych, samorządowych 
wojska, i społecznych organi- 
zacyj.

W chwili gdy wjeżdżał pociąg 
orkiestra zagrała marsza.

Ksiądz biskup w towarzystwie 
ks. prałata Ściskały, p. starosty 
Maćkowskiego, p. płk. Kawińskie­
go i p. dyr. Laguny przeszedł 
wzdłuż szeregu kampanji.

Następnie ks. biskup w towa­
rzystwie p. płk. Kawińskiego od­
jechał samochodem do kościoła 
garnizonowego.

W kościele garnizonowym ks. przestępczyni ,
kapelan Wyganowski przedstawił Aresztowanie zuchwałej złodziejf

Policja radomska na tropie

ks. biskupowi Gallowi dzieje ufun­
dowanych organów.

Podczas nabożeństwa ks. bis­
kup wygłosił kazanie.

O godzinie 8.30 wieczorem po 
nabożeństwie dostojnik kościoła w 
towarzystwie p. płk. Kawińskiego 
odjechał na spoczynek do uprzed­
nio przygotowanych apartamentów 
w

Tutejszy wydział śledczy został P3<i 
dni temu powiadomiony przez organ’ 
policyjne m. Łodzi o zuchwałej kradz,e

72 p.p.

Program uroczystości 
konsekracji kościoła

garnizonowego
Dziś o godzinie 8-ej J E ks. biskup 

Gall dokona konsekrakcji kościoła gar­
nizonowego. O godzinie 10.30 odbędzie 
się pontifikalna 
biskup będzie 
szkolną.

Uroczystość 
nie 13-ej
oficerskiem 72 p.p.

msza, po której ks. 
bierzmował młodzież

dnia zakończy o godzi- 
wspólny obiad w kasynie

Zadania do nagrody
Zgodnie z zapowiedzią naszą, z dniem 

^isiejszym wprowadzamy dział rozry- 
*ak umysłowych, który stale zamiesz­
kać będziemy w numerach niedzielnych 
Pod tytułem „Zadania do nagrody", 
bział ten składać się będzie z szarad, 
kgogryfów. krzyżówek, zadań i t. p., za 
których trafne rozwiązanie wyznaczać 
idziemy cenne nagrody książkowe.

Dziś podajemy pierwsze zadanie.

Z OKOLICY

Z wyrazu „wieszaki" nic nie do­
dając ani odejmując ułożyć nazwisko 
Wielkiego pisarza polskiego.

* s
Rozwiązania nadsyłać należy do Re­

dakcji „Ziemi Radomskiej" do dnia 10 
Października. Za trafne rozwiązanie 
Przeznaczamy drogą losowania 3 cenne 
”agrody książkowe. Listę trafnie roz­
wiązujących i nagrodzonych podamy w 
Udzielę, dnia 12 b. m , wraz z nowem 
^daniem do nagrody.

OFIARY
•nż. Arvay Stefan zamiast wstę- 
Pu na wieczór towarzyski w Dyrekcji 
^olejowej składa zł. 5.

Radjo » program
„STACJI warszawskiej

Niedziela 5.X.

10.15 — Nabożeństwo z Bazyliki wileńskiej. 
*1-58 — Sygnał czasu z Waisz. Obs. Astr., 
jejnal z Wieży katedr, w Wilnie, program na 
Jzień bież, 15-10 — Poranek symf. z Filh. 
"arsz. Wyk. Ork. Filh. pod dyr. J. Ozimiń- 
5kiego i E. Umińska - Jaworska. 14.00 — Od- 
^yt pl.i .Stawy rybne i ich budowa", wygłosi 
Jjż. fl. Tuszko. 14.20 — Muzyka. 14.30 — 
ydczyt „Wędrówki młodego rolnika", wygłosi 
lf>Ż St. Wyrzykowski. 14.50 — Muzyka Fr. 
'-hopina: a) Nokturn Es-riur, b) Walc h-mołl, 
"ćegra dyr. Ozimiński J5 00 — Odczyt pt: 
'Spółdzielczość w Polsce”, wygł dr T Kłap­
kowski. 15 20 — Muzyka. 15 40 — Audycja 
’decinna. 16.OO — Skrzynka pocztowa. Ko-
^Spod. bież omówi dr. M Stępowski. 16.20— 

-- - . „Liceum Krze-
wygi. prof.

- . •— Muzyka z płyt grarriof.
Wczoraj wywiadowcy z śledczeD 6.15 „Wiadomości przyjemne i pożyteczne", 

urzędu radomskiego aresztowali podel ?-40 — Koncert Reprezent. Ork. P. P. m. st.
- ■ a r jy 19.00 — Roz

>0'^aitości oraz kom. Tow. Zachęty do hodowli 
koni w Polsce 19 25 — H. Broszkiewicz wygi, 
'eljeton pt.: „Makabryczne anegdoty”. 19.40 — 
'■.Na słonecznej jezdni, transm. z ruchu ulicz-

• Słuchowisko. 20.30 — Kon­
cert popul. Wyk.: ork. P R. pód dyr J. Ozi- 
pińkiego, f\. Czapska (sopor.J, M. Wiłkomir- 

' pki (wioloncz.) i prof. L. Ursztein (akomp). 
m . Kwadrans liter. ”Rve Patria” Rey- 

lonta. 21 25 -- D. c. koncertu. 22.00—Felje-

Soetel. 22.15 — Pieśni St. Moniuszki. 22 50 
Kom: meteor, polic. i sport, oraz kom. prze­
biegu 3-go Kraj. Konkursu Awionetek LOPP. 
23.00 — Muzyka lekka z „Oazy”. Ork. T. Gó- 
fzyńskiego.

źy 15.000 zł. dokonanej przez niej^ryty gramofonowe. 16 40 — „ 
Lirkę Zilberberg stałą mieszkankę Mościcki. W16.55 - Muz^ka^

Wczoraj wywiadowcy z śledczy.Jlfi.is „Wiadc

rzanie wyglądającą żydówkę. Przy dy^^'‘-rj,™Sl7^n°L
chodzeniu okazało się, że jest to P'* ”" 
szukiwana złodziejka.

słonecznej
KolporterKa „Echa RadomsKie^ 

złodziejką
P. Mieczysław Smolarczyk, Nowo

15 zameldował w komisariacie P. P., że
Sa^jj-lO -

ij laiuciuuwoi w iwiuiscijacie r. r., ze St^L^Ońta. — — • -. ------ ----- - - ,
sława Grudzińska kolporterka „Echa Ra^,.rOn: „Klejnot gór polskich , wygi. prof. W.
skiego* zebrała za gazety 75 złotych i zl?|e 
gla w niewiadowym kierunku.

Łatwowierny Kolejarz
rl!Kolejarz Zygmunt T. zam. w Lublini* Pj5 

jechał do Radomia w sprawie służbowej 
dyrekcji kolejowej Na dworcu zapoznał .e, 
z Janinę Mirko, która po krótkiej rozmO*] 
w przystępie szczerości oświadczyła, że ''j 
szła z więzienia, gdzie odbywała karę za b , 
dzież, teraz jednak zamierza prowadzić 
Ciwe życie. Rozczulony p T. zaprosił jS ct 
swego mieszkania... gdzie skradła mu płaSj( 
gumowy i zegarek niklowy. Dochodzi 
wszczęto.

PLACE

(Wiadomość:
ul. Zalewska

W RÓŻNYCH CENACH

są do sprzedania
Radom Glinice. | 

. ______ a 15 u Adama Wiklo |

Zbrodnicza ręka wznieciła 
ogień

6.000 zł. z dymem
Onegdaj okoly godziny 19.30 zapalił się 
wiatrak we wsi Wierzchowiny, który był 
własnością Michała Szatana.

Mimo wysiłków straży ogniowej 
wiatrak oraz parę mtr. żyta, przywiezio­
nego do przemiału przez miejscowych, 
gospodarzy, spłonęły doszczętnie.

Straty wynoszą 6.000 zł.
W toku dochodzenia przeprowadzo­

nego przez posterunek p.p. W Jsdliń* 
sku ustalono, że pożar powstał wskutek 
podpalenia przez żonę poszkodowanego 
Marję.

Podpalaczkę aresztowano i 
zano władzom sądowym.

przeka-

Z KRAJU
Wpław przez rzekę 

uciekli z Sowietów do Polski
Z pogranicza sowieckiego donoszą, że 

W rejonie odcinka Dzisny zaalarmowani 
żołnierze KOP-u strzałami karabinowemi 
ujrzeli na rzece Dźwinie czterech nagich 
osobników, płynących w kierunku brze­
gu polskiego. Mimo obstrzału ze strony 
straży granicznej sowieckiej wszystkim 
czterem udało się dopłynąć do brzegu 
polskiego, skąd zostali odprowadzeni 
do strażnicy KOP-u. Oświadczyli oni, 
że są mieszkańcami jednej z okolicz­
nych wsi na stronie sowieckiej i zbiegli 
do Polski na skutek teroru władz so­
wieckich.

ZE ŚWIATA
Rozbrojenie pułku sowieck. 

rozstrzelanie jego Komen­
danta za działalność 

monarchistyczną
W Mińsku Litewskim został rozbro­

jony przez władze sowieckie bolszewicki 
pułk piechoty, w którego szeregach w 
ostatnich czasach ujawniono b. ożywio­
ną działalność antysowiecką.

Komendant pułku został ńiezwłocznie 
rozstrzelany za zorganizowanie w pułku 
licznych komórek monarchistycznych. 
Cały pułk deportowano pod silną eskortą 
oddziałów wojskowych do Kaługi.

i

Szkoła Rysunkowa
B. Ci^glifiskiego I

art. mai.
rysunek, malarstwo,’ rysunek | 

z natury, główki, akt. S
Oddzielny komplet dla dzieci 
Początek lekcji 1 października 
Zapisy codziennie od 5 do 7 
popołudniu Piłsudskiego 9,T. p.

OszuKaficza afera ducha 
z tamtego świata

W sidłacK spirytystycznego szantażu
Towarzyskie sfery Budapesztu ruszone 

są od dni k,ilku niezwykłym wypadkiem, 
którego bjąhąterką jest znana w ele­
ganckich kołach, tego miasta panna 
Irena, y. Barsony.

Panna Barsony, będąca sierotą i do­
szedłszy do pełnoletności w ostatnich 
czasach, odziedziczyła i weszła w posia­
danie bardzo dużego majątku. Prowa­
dząc ożywiony i światowy tryb życia 
młoda ta i bogata panna poznała pew­
nego inżyniera, którego pokochała i z 
którym się wkrótce zaręczyła.

Żadna przeszkoda pozornie nie sta­
ła na drodze szczęścia obojga, gdy oto 
dnia pewnego narzeczony otrzymał list 
od panny Barsony, w którym ta prosi 
go, aby o niej zapomniał i zapowiada 
mu, że nigdy żoną jegó nie zostanie, 
albowiem straciła cały swój majątek.

Niezwykła treść tego listu wydała 
się podejrzaną młodemu inżynierowi i 
przedsięwziął on na własną rękę jej 
wyjaśnienie. Przewidywania jego I przed­
sięwzięte przezeń kroki doprowadziły 
do niezwykłego rezultatu Okazało się 
bowiem, że panna Barsony, która od- 
dawna już interesowała się spirytyzmem, 
padła ofiarą medjumistycznego szantażu 
i została w sposób oszukańczy obrabo­
wana z całego majątku.

Po przyjeździe do Budapesztu, inży­
nier odszukał swą narzeczoną w jakiejś 
norze, do której przeniosła się, utra­
ciwszy swój elegancki apartament. Po

długich błaganiach i zaklęciach panna 
Barsony wyznała wszystko, co z nią 
zaszło. Z wyznania tego wyszło na jaw, 
że popadła ona pod wpływ niejakiej Olgi 
Pleplar, spirytystki, u której kilka razy 
na tydzień odbywały się seanse spiry­
tystyczne z uczestnictwem osób, pocho­
dzących z najlepszego towarzystwa.

Podczas jednego z takich seansów 
zjawił się jakiś duch, który nakazał mło­
dej zwolenniczce spirytyzmu przekazać 
cały jej majątek właśnie na cele spiry­
tystyczne i to na ręce owe) Peplar, 
która pieniędzmi teml winną była po: 
płacić długi, jakie po śmierci pozosta­
wił ojciec owego ducha.

Rzecz nie do wiary, ze tą światowa 
i inteligentna panna uwierzyła w bfc' 
grubo ciosaną bajdę i podjąwszy całą 
posiadaną gotówkę oraz spieniężywszy 
WSZyatkó, tó dało Się sprzedać, osiąg­
nięte tą drogą pieniądze wręczyła bez 
śladu podejrzenia oszustce.

O całej tej sprawie narzeczony pan­
ny Barsony powiadomił władze policyj- 
no-śledcze. Na skutek tej skargi Peplar, 
jak również i jej wspólnicy, a pomiędzy 
nimi i „duch" zostali aresztowani i osa­
dzeni w więzieniu.

Cała ta szajka zdążyła jednak ukryć 
już znaczniejszą część wyłudzonej go­
tówki, tak, że w najlepszym razie bę­
dzie można odzyskać zaledwie część 
wielkiego majątku, należącego do nai­
wnej spirytystki

Kino-teatr dźwiękowy „ŚWIT”
RADOM

Od poniedziałku 29 września

Upadły Anioł
w rpli głównej

Nancy Carroil i Garry Copper.

Kino-teatr „ODEON" — Radom

t

Od poniedziałku 29 września

IN ogniu i potokacli krwi
w roli głównej:

Rudolf Klein i Anna Luts

11.

„yiubienica Załogi”
z Clarą Bow.

Hocki - klocki
Sędzia: Więc świadek zeznaje, że 

Bartek utopił się przypadkowo? Na ja­
kiej podstawie świadek to twierdzi?

Świadek: Bo, proszę łaski pana sę­
dziego, gdy Bartka z wody wyjęli,-miał 
w kieszeni flaszkę z wódką, więc jakby 
się topił umyślnie, to byłby wódkę 
wprzód wypił.

#* *
Jak się nazywasz — pyta nauczyciel 

spotkanego na drodze chłopca.
— Jak mój ojciec.
— A jak się nazywa twój ojciec?
— Tak jak ja. ,
Widząc że się z chłopakiem w ten 

sposób nie dogada, pyta?
— A jak ciebie matka 

obiad?
— Wcale mnie nie woła, 

sze przychodzę pierwszy
*« *

woła na

bo zaw-

za ciężki,Chłopcze — ten list jest 
musisz przykleić jeszcze jeden znaczek.

—- No to przecież będzie jeszcze 
cięższy.

!H Kupujcie artykuły wytwórni spółdzielczych „Społem”

t
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Sprawdzajcie listy wyborcze!
Spisy wyborców do Sejmu i Senatu na terenie miasta Radomia mogą być 

przeglądane do 10 października br. w lokalach Obwodowych Komisyj Wy borczych 
które urzędują codziennie, nie wyłączając niedziel i świąt:

Komisja Wyborcza 13 Obwodu od godz. 13 do godz. 19.
Komisja Wyborcza 12 Obwodu od godz. 10 do godz. 13 i od godz. 17 do 

godz. 20.
Komisja Wyborcza 10 Obwodu od godz. 15 dó godz. 21 zaś w soboty 

i niedziele od godz. 14 do godz. 20.
Komisje Wyborcza 16 Obwodu od godz. 14 do godz. 20.
Komisje Wyborcze Obwodu: 2, 6, 11, 14, 17, 18 i 24 od godz. 16 do godz. 22,
Komisje Wyborcze Obwodę: I, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 15, 19, 20, 21, 22 i 23 od 

od godz. 15 do godz. 21.

I
I
i
■

I
L

St. Gralikowski
Żeromskiego 29. Aparaty radiowe

części radjowe 
Baterje „Centra' !

Spółdzielnia Wojskowa 72 P. P. |
W RADOMIU n

ozdoby wojskowe, poli­
cyjne, dla przysposobienia 
wojskowego.

oryginalna Kiełbasa 
żywiecKa po 7 zł. Kg. & 

wszystKo najlepsze i najtańsze.

r>aterje „Centra
Patefony i płytyj

ZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZ^ji
Zw. Pracy Obywatelskiej Kobiet w Radomiu

przyjmuje zamówienia
na FLAGI PAŃSTWOWE NOWEGO TYPU

II

Oszczędność to dobrobyt i szczęście rodziny 
to podstawa potęgi Narodu i Państwa.

a

KOMUNALNA «=»■
KASA OSZCZĘDNOŚCI 
POWIATU RADOMSKIEGO 

w RADOMIU,
ul. MarjacKa Nr. 5. ---- M

INSTYTUCJA O PUP1LARNEJ PEWNOŚCI
PRZYJMUJE:

Wkłady oszędnościowe, płacąc w zależności 
od terminu lokacji do lO^/o w stos, rocznym.

A
3ISI

i

!

WYTWÓRNIA 
WYROBÓW CERAMICZNO - ŻELBETOWYCH

ZEL-BET
A. JANISZEWSKI \

RADOM, ul. Długa 28 tel. 139 Ogrodowa II. 
Dachówki lekkie i trwałe.

Krycie dachów
Rury kanalizacyjne i na przepusty 

Płyty chodnikowe, podrynniki i rynsztoki 
Słupy do ogrodzeń i graniczniki dla wsi i miast 

Schody mozajkowe
„HIC JENA"

Zbiorniki na śmiecie. ’

i

ni

i
J. POTAŻNlR 1
--------------------------------------------------------------------

I

f-——“
KRAWIEC 
DAMSKI

po Krótkiej nieobecności powrócił z Warszawy
—POLECA: —

NAJNOWSZE MODELE PALT i FUTER.
RADOM, Piłsudskiego Nr. 7.

(rozporządzenie z d. 13.XI1 1927 — Dziennik Ustaw Nr. 115 z d. 27.XII 1927) 
Materjał gwarantowany, na deszczu nie przepuszcza. Kolor ściśle przepisowy^

Flagi mniejsze 80 cm. X 128 cm. — zł. 8
„ większe 158 cm. X 254 cm. — zł. 18

Mniejsze odpowiednie dla domów parterowych czy jednopiętrowych. 
Duże wywieszane na urzędach i wielkich domach. 
Próbka materjału jest do obejrzenia w księgarni W. LISICKI,

— — — — ul. Żeromskiego 40. — — — — I
-

I Nawet profesor Woronow!
tak nie odmłodzi, gdyż nie umie ufarbować 
siwych włosów, na naturalny uprzednio 
kolor .. -

— specjalista
M. FUKS

ŻEROMSKIEGO Nr. 29, 
FRONT I-ste PIĘTRO.

to
B
§
I 
B
9
B 
a 
i 
s
ai

^IliUlIk

BOGATY WYBÓR!
DOGODNE WARUNKI!

Obicie papierowe, I 
I 
I
I 
I
5

WYKWINTNE 
tapetowanie pokoi 

Sz. Sztajnmann | 
RADOM, Lubelska 21 

Listwy do ram — oprawa obrazów
I 
I

I „MARYWIL
A
a 
w 
A 
S

M
i . ■

9? Fabryka wyrobów szamotowych 
i kamionkowych

Wytwórnie w Radomiu i Suchedniowie.
Cegła ogniotrwała wszelkich gatunków do wszelkich celów, normalna 
kliny i fasony. Zaprawa i glinki ogniotrwałe. Mączka szamotowa. 
Płyty piekarskie. Rury kamionkowe dla kanalizacji wszelkiej wielkości.

/dllhiAnn książeczkę wojskową wy- £,gUD10n0 daną przez p. k. U. Radom 
Jałowskiemu Janowi. 3—1

3000 dni ulokują na 1-szy numer UUUU UUA. hypoteki Qferty pi. 
semne z podaniem adresu składać w 
„Ziemi Radomskiej”, Żeromskiego 25 
pod „3000 dolarów'*.

J

Unieważnia się
przez P. K. U. Radom Kolasa Stefana.

WSIłT roczny zaginął. ŁaskaW^, 
znalazcę uprasza się o 

nie swego adresu w Redakcji „Z*e 
Radomskiej." 15 zł. nagrody.

L

OQ" TJJITY I T TSTR 7 A WF RADOM> Nowy Świat Nr. 9 
/< liu i I Telef. 117 Adres telegr., „LUSTRO - RADOM*'

**C WYRABIAJĄ: ==--
Szkło szybowe lane, ornamentowe, Katedralne, dachowe, druciaki, dachówki, posadzki, izolatory

WYRABIAJĄ:

Tnlll nnlnrmń* Za wiersz milimetrowy na I stronie przed tektem 80 gr., w tekście na II, III i IV str. 60 gr., na IV str, za tekstem 40 gr. Nekrolog' I p j] n |lll||lj/|!|l wiersz 50 gr. Komnnikaty i ogłoszenia tekstowe 1 zł. za wiersz redakcyjny. Ogłoszenia drobne 20 gr. wyraz, dla poszukujących pracy 1^Luli U UyiUUŁull. Ogłoszenia zagraniczne o 5O°/o drożej. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu ogłoszeń.
_ ——~~~ ...... ~~~' ————————————,........ .. ... .......... ............. ................. ................................... I .......... '
REDAKTOR i WYDAWCA: JÓZEF BURSZTYN. Redaktor odpowiedzialny: STEFAN KAZIMIERZ REYMOND. Zakłady Drukarskie Sejmiku Rądcmskiego i
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